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XV-LECIE „PRZEMYSŁU METALOWEGO"

W roku bieżącym m ija  15 lat od pow stan ia  w ydaw nic tw a  „ P r z e m y s ł  M e t a l o w y "  organu 
Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych.

W latach  rozwoju produkcji,  w la tach  trudn ośc i  i kryzysu „Przem ysł M eta low y” był i jest 
po dziś dzień w iernym  towarzyszem przemysłowców metalow ych, służąc im w m iarę swoich sił 

informacjami, ra d ą  i pomocą.
XV-letn ią  rocznica „Przem ysłu  Metalowego zbiega się z u rządzan ą  w  W arszawie W ystaw ą 

Przem ysłu  M etalowego i Elektrotechnicznego.
Z obu tych okazji w ydajem y na dzień 23 s ierpn ia  1936 r., jako  dzień o tw arcia  W ystawy, 

s p e c j a l n y  n u m e r  „Przem ysłu  Metalowego". N um er w ydany  w nakładzie  10.000 egzem­
plarzy zawierać będzie:

I) a r ty k u ły  najw ybitn iejszych przedstawicieli przem ysłu  meta low ego w Polsce;
II) monografje najważniejszych działów przemysłu metalowego;
III) monografje przeds ięb iors tw  przem ysłu  metalowego.
Ju b i leuszow y n u m er  „Przemysłu M eta low ego” stan ie  się książką o przemyśle meta low ym  

w Polsce, cennym  i w artościow ym  podręcznikiem, w którym zarówno przemysłowcy metalowi, 
jak i odbiorcy wyrobów przem ysłu  m eta low ego znajdą wiele wartościowego m a te r ja łu  in fo rm a­
cyjnego.

Przys tępując do o p racow an ia  n u m e r u  jubileuszowego „Przemysłu M etalow ego”, zwracamy 
się do w szystk ich  Panów  Przemysłowców z prośbą o poparc ie  naszej in icjatywy i prosimy o ła­
skaw ą współpracę.

Wszelkich informacyj udziela Kedakcja „Przemysłu M etalowego”— W arszawa, ul. Marszał­
kowska 140, teł. 594-26.



WIADOMOŚCI WYSTAWY PRZEMYSŁU METALOWEGO 

I ELEKTROTECHNICZNEGO, Warszawa 1936 —  nr. 10

P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  NR.  11

0  ZADANIACH PODKOMISYJ ORGAN IZACYJN YCH  

WMEL

W dniu 26 bm., w gm achu Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Warszawie odbyła się konferencja 
przewodniczących Podkomisyj Wystawy Przemysłu 
M etalow ego i E lektro technicznego, której przewo 
dniczył p. Prezes inż. Piotr Drzewiecki. Z konfe 
rencji tej wynikło, że przem ysł metalowy, elektro­
techniczny i radjotechniczny nie ograniczą się j e d y ­
nie do przedstawienia stanu obecnego , lecz wyka 
żą również sw oją  historję i rozwój oraz plany na 
przyszłość w dostosow aniu  do ogólno — państwo 
wych potrzeb rozwojowych życia gospodarczego
1 obronności kraju. P odkreś lone  zostało niezwykle 
przychylne us tosunkow anie  się Władz Państwow ych 
do Wystawy, k tóra  wykaże, co się w Polsce produ 
kuje co stanowi zbędny im port oraz w jakim k ie ­
runku powinien iść rozwój przemysłu m etalow ego. 
Ha konferencji tej ustalono również zadania P od k o ­
misyj O rganizacyjnych Wystawy.

Zadania Podkomisyj Organizacyjnych są dw o­
jakie:

I. Zabezpieczyć W ystaw ie należytą ilość o d p o ­
wiednio dobranych eksponatów  z dziedziny su row ­
ców i w yrobów przemysłu m eta low ego  i elektro­
technicznego.

W tym  celu należy:
a) dążyć, aby poszczególne firmy w swych ek­

sponatach  dały w yczerpującą  g am ę całkowitej p ro ­
dukcji grupy branżow ej, s tanow iącej zakres danej 
Podkomisji. Podkom isje  winny dbać, aby możliwie 
większa ilość zakładów  wystawiła sw e w yroby, 
a każda z firm pokazała  w ekspona tach  całą swą 
w ytw órczość w danej branży. Szczególną uw agę  na­
leży zwrócić, aby na Wystawie nie zostały p o m i­
nięte jakiekolw iek wyroby danej produkcji i nie 
pow stały  luki w odzwierciedleniu całokształtu danej 
produkcji.  W ówczas, gdy jaki artykuł z danej branży 
nie będzie wystawiony, będziem y wiedzieli, że on 
nie jest jeszcze w yrabiany w kraju. Ma to p ierw ­
szorzędne znaczenie dla czynników rządowych i dla 
sfer przem ysłow ych.

b) Do przyjęcia udziału w Wystawie należy 
skłaniać firmy niezależnie od ich wielkości, od naj­
mniejszych do największych, aby wykazać w każdej 
branży dorobek ca łego  społeczeństw a. Hależy n a ­
kłaniać w ystaw ców  do wystawiania całkow itych 
kom ple tów  danego  wyrobu, a nie ograniczania się 
do wystawiania tylko części kom pletu .

Gdyby firmy o identycznej produkcji chciały 
ograniczyć się do wystawienia tylko części swej 
produkcji,  należy wówczas dążyć do ustalenia po ­
rozum ienia  m iędzy niemi, aby każda z fjrm w ysta­
wiła inną część wytwórczości, tw orząc w sum ie 
całość danej wytwórczości. Gdyby zaś któraś z firm 
chciała wystawić całość swej produkcji, to chociaż

na s toiskach różnych firm będą się powtarzać te  
sam e  wyroby, nie należy tem u się sprzeciwiać. Na­
leży uszanow ać am bicje firm, jako czynnik bardzo 
poważny w rozwoju produkcji, a z drugiej s trony  
zw iedzającym  należy dać m ożność zaznajom ienia 
się z najw iększą ilością źródeł zakupu.

II. Drugie zadanie Podkomisyj leży w wykaza­
niu logicznego znaczenia dla kraju i spo łeczeństw a 
zebranych na W ystawie ekspona tów  podstaw ow ego  
przemysłu, jakim  jest przem ysł m etalowy i e lek tro­
techniczny.

Podwaliny pod to drugie zadanie zostały po łożo ­
ne z sam ego  początku przez zaszeregowanie wyrobów 
wedle grup branżowych. Wystawa ma zobrazować 
stan i znaczenie poszczególnych branż produkcji, 
obsługujących określoną dziedzinę życia gospodar­
czego i obrony Państwa. Robimy propagandę  p o ­
szczególnych  branż wytwórczości krajowej, jed n o ­
cześnie dając całkow itą  m ożność w każdej grupie 
branżowej poszczególnym  firm om  robienia p r o p a ­
gandy swoim zakładom  przez wykazanie w swych 
ekspona tach  stopnia osiągniętej doskonałości.

Prosim y Podkomisje , aby tak rozmieściły p o ­
szczególne firmy z ich eksponatam i, aby zwie­
dzającego otrzym ała się logiczna ciągłość rozwoju 
i obsługi przez daną branżę zapo trzebow ania  życia 
gospodarczego.

Na podstaw ie  danych o wytwórczości odnośnej 
branży nałeży przeprowadzić jej analizę i dać ry­
sunkow o w wykresach i tablicach jasny obraz d a ­
nej produkcji,  jej rozwoju, znaczenia i roli w ży­
ciu Państw a oraz możliwości rozwojowych. O p ra ­
cow ane dane zostaną um ieszczone przy wejściu do 
danej grupy Wystawy, aby zwiedzający przed roz­
poczęciem  obejrzenia ekspona tów  danej grupy 
mógł być obznajm iony ze znaczeniem  i rolą danej 
wytwórczości.

O ba zagadnienia winny być równolegle  t rak to ­
wane.

Rozwiązanie p ierw szego zadania bez możliwie 
należytego ośw ietlenia całokształtu spraw y w drugiem  
zadaniu nie daje możliwości wyciągnięcia ze zwie­
dzenia W ystaw y konsekw entnych  wniosków  ani czyn­
nikom  m iarodajnym , ani p rzem ysłow com , ani zw ie­
dzającej pobliczności.

Najlepsze zaś opracow anie  drugiego zagadnienia 
bez konkre tnego  wykazania w naturze na licznych 
ekspona tach  poszczególnych firm co i jak zostało 
osiągnięte ,  będzie m artw e i pozbawi W ystawę uroku 
b ezpośredn iego  zetknięcia się z pulsującą życiem wy­
twórczością

Należy wskazać w ystaw com  ich własny interes 
w ujawnieniu na Wystawie ich wytwórczości. Żaden 
inny sp o só b  nie jes t  w stanie tak niezbicie przekonać 
decydu jące  czynniki i społeczeństwo, że nasz rodzimy 
przem ysł jes t  w stanie w przeważnej części pokryć 
własne zapo trzebow anie ;  przekonać, jaka ogrom na 
krzywda dzieje się przemysłowi i krajowi przez zbędny
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im port .  Z e w  interesie Państw a i jego  obronności leży 
otoczenie rozwoju przemysłu rodzim ego szczególną 
op ieką i że przem ysł ten osiągnął takie znaczenie, że 
zasługuje na szerokie poparcie  jego rozwoju.

Poza tem przez Wystawę wytwórnie wchodzą 
w bezpośredni kon tak t z nabyw cam i, którzy w w ię ­
kszości w ypadków  nie znają jeszcze naszej krajowej 
wytwórczości i nie znają źródeł zakupu.

K o m u n i k a t  Nr .  30.

P r a c e  o r g a n iz a c y j n e  WMEL

W czasie od 6 m aja  b. r. odbyw ały  się w lokalu Dyrekcji W ystawy posiedzenia Komisji Organizacyjnej, na  k tórych 
usta lono  zasady  organ izacy jne  poszczególnych działów WMEL.

Na konferencjach  tych przewodniczyli: p. Płk. Maciejowski, Szef Dep. Uzbrojenia MS Wojsk, i jego zastępca p. min. 
S. Przanowski,  a brali w nich udział p. dyr.  inż. A. Dunin-Siepść i p. dyr.  St. Jan iszew sk i z Zarządu W ystaw y  oraz p rzed­
stawiciele poszczególnych przemysłów, delegaci M inisterstw  i ins ty tucyj.  U konsty tuow ano  nas tępu jące  Podkomisje:

P o d k o m is ja  I. G rap a  1 1 2—G ó r n ic tw o  i H u tn ic tw o

P rodukcja  hutnicza zostanie p rzeds taw iona  w spólnie  z górnictwem hutniczem w okazałym paw ilon ie  Nr. 5, o pow ierz­
chni ca 1400 m. kw. Pokaz obejmie w szystkie  h u ty ,  a p rzedstaw ione zostaną  w szystkie  p roduk ty  ściśle hutnicze i górniczo- 
hutnicze, opracow ania  dotyczące organizacji w ew n ę trzn e j  tego przem ysłu , jego rozwój, stan, po trzeby i p lany , technologja 
produkcji i t. p. Niezależnie od tego hu tn ic tw o  weźmie udział w poszczególnych działach branżowych, w ystaw ia jąc  wyroby
o charak terze  metalowo-przetwórczym. Na czele Podkomisji te j  g rupy  s ta n ą ł  p. dyr. A. Dzik.

P o d k o m is ja  II. G rup a  3 — O d le w n ie tw o

Równie wszechstronnie  przeds taw ione  zostaną  w yroby, objęte g rupą 3. Ujrzym y więc odlewy żeliw ne handlow e i m a ­
szynowe oraz kowalne; odlewy stalowe, piecowe, ognio trw ałe ,  u tw ardzone ,  ku to- lane ,  b u d ow lan e  kw asoodporne ,  metali  
kolorowych, m eta li  półsz lachetnych  oraz odlewy m eta li  lekkich u tw ardzonych. Na czele Podkomisji s tan ą ł  p. prof. inż. 
K. Gierdziejewski.

P o d k o m is ja  III. G rupa 4 — U rz ą d z en ia  z d r o w o t n e

W dziale tym przed s taw ion e  będą  w szystkie  p rodukow ane w Polsce wyroby, wchodzące w zakres  urządzeń zdrowot­
nych, a więc dotyczące ogrzewania , wentylac ji,  w odociągów i kanalizacji.  Na czele Podkom isj i s tan ą ł  p. dyr.  M. Płcszajski

P o d k o m is j a  IV. G rupa 5, 6, 7 — O b rab iark i i n a r z ę d z ia

Na konferencji z przedstaw ic ie lam i g rupy  obrab ia rkow ej i g rupy  producentów  narzędzi usta lono , że przem ysły  te 
w ystąp ią  łącznie w  paw ilon ie  o powierzchni ca  1900 m. kw. Pokaz obejm ie ob rab ia rk i  do m eta li  i do drzewa oraz narzędzia  
do obróbki. Dalej narzędzia  den tys tyczne, górnicze, koszykarskie ,  miernicze, wiertnicze, w e te rynary jne ,  rzeźnicze, pszczelar­
skie i ogrodnicze oraz wagi. Na czele Podkomisji stanęli: p. dyr.  inż. J . P iotrowski, a na czele grupy  narzędziowej "p dyr

taŁ H- Por’sko- PAfcTWOffli W f
P o d k o m is j a  V. Grupa 6-a  — O p tyk a  i m e c h a n ik a  p r e c y z y j n a  B lb ljo tó l  F.

Ze względu na ważność i zakres  p rodukcyjny  w yodrębniono  grupę 6-a, w k tó re j  ujrzymy p rodukc ję  k ra jo w ą  w dziale: 
ap a ra tó w  fotograficznych, p ro jekcyjnych  i kinem atograficznych. A utom aty  peronowe i t. p., przyrządy  geo-dezyjne, m e teo ro ­
logiczne oraz m anom etr ję  i te rm om etrję .  Poza tem  narzędzia  k reś larsk ie ,  optykę , pomoce naukow e, p rzyrządy i narzędzia  
pokładow e, lotnicze i naw igacyjne , wagi precyzyjne, zegary  i liczniki. Na czele Podkomisji s tan ą ł  p. dyr. inż. L. Małecki.

P o d k o m is j a  VI. Grupy 8 i 10 — S iła  i r u c h ,  k o t ły ,  tu r b in y ,  p o m p y

W grupach  tych szczegółowo przedstawione zo s taną  ko tły  parow e wysokoprężne i n iskoprężne—wodne i ogniorurkowe; 
lokomobile przem ysłowe, maszyny parowe i części, w en ty la to ry .  Dalej tu rb iny  wodne i parowe, silniki spalinow e, pędnie 
i ich części, oraz w yroby  kotlarskie .  Dział pom p i a rm a tu r  obejmie pom py do wody, głębinowe, odśrodkowe, turb inow e, 
śrubowe, pionowe, kotłowe, do ciężkich cieczy i kwasów. Dalej sikawki, m aszyny przeciwpożarowe, gaśnice i u rządzenia  
przeciwpożarnicze. A rm atu rę  wodociągową, gazową i parow ą. Na czele Podkomisji s tan ą ł  p. dyr. St. Raźniewski.

P o d k o m is ja  VII. G ru p y  9 i 17 — D ź w ig i  i p r z e n o ś n ik i  o r a z  m a s z y n y  b u d o w la n e

Dział ten w ys tąp i  na W ystaw ie  w  szerokim zakresie, p rzeds taw ia jąc  dźwigi osobowe i tow arow e, suwnice, p rzeno­
śniki,  przesuwnice, ciągi i żórawie. Poza tem  liny  druciane, a dalej urządzenia  cegielni,  cem entow ni i pieców wapiennych 
oraz maszyny do m ieszania  cem entu  i narzędzia do obróbki kamieni 1 do kamieniołomów. Na czele Podkomisji s tan ą ł  p. inż. 
St, Grzymałowski.

P o d k o m is ja  VIII. Grupa 11 — M aszyn y  i n a r z ę d z ia  r o ln ic z e

Wychodząc z założenia ch arak te ru  rolniczego Polski, W ystaw a dążyć będzie do zaprezen tow an ia  wszystkich p ro d u k o ­
wanych u nas maszyn i narzędzi rolniczych, a więc maszyn rolniczych i lokomobil rolniczych, narzędzi rolniczych zwykłych 
i maszyn ogrodniczych. Na czele Podkomisji staje p. prof. St. B iedrzycki z zastępcą  p. prof. dr. J .  Wierzbowskim.

frifiiYSiŁU
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P o d k o m is ja  IX. G rup y  12 i 16 — U r z ą d z e n ia  z a k ła d ó w  s p o ż y w c z o - p r z e t w ó r c z y c h  i C h em iczn ych

Podkomisja  odby ła  k ilka posiedzeń, naw iązano  ścisły k on tak t  z w ytw órn iam i, w  rezultacie  czego w dziale tym zapre­
zen tow ane zostaną  urządzen ia  cukrowni, gorzelni, b row aru ,  m łynów  i w ia traków , p iekarń , rzeźni i bekonia rn i,  k rochm aln i 
fabryk  drożdży, chłodni, ryżowni i fabryk konserw  oraz wszelkie  rodzaje  opakow ań blaszanych. Poza tem urządzenia  gar-, 
barni, farb iarn i ,  m ydlarn i ,  do gazów przemysłowych urządzenia  fab ryk  gum ow ych oraz urządzen ia  p rzem ysłu  w yrobu  k w a ­
sów nieorganicznych, sodowni, ins ta lac je  such e j  destylacji drzewa, u rządzenia  przem ysłu  pochodnych w ęgla k am iennego  
i ropy naftowej,  u rząd zen ia  farmakologiczne, labora to r jów  chemicznych i bak ter jo logiczno-s terelizacyjnych. Na czele Podko­
misji s ta n ą ł  p. dyr. A. Stołągiewicz.

P o d k o m is j a  X . G rup y  13, 14 i 15 — T k a c k ie ,  p a p ie r n ic z e ,  d r u k a r s k ie

W działach tych p rzeds taw ione  zo s taną  m aszyny  przędzaln icze  i snow arskie ,  krosna, pończosznicze, folusznicze, d ru ­
karsk ie ,  do apre tury .  Urządzenia  do papierni: ka landry , walce, rozdrabniacze masy, p rasy  ś l im akow e i u rządzenia  suszar- 
niane. Poza tem  odlew y czcionek, m aszyny drukarsk ie  i in tro ligatorskie .  Na czele Podkom isj i s ta n ą ł  p. prezes inż. Wł. 
Srzednicki.

P o d k o m is j a  XI. G rupa 18 — O k ucia  b u d o w la n e

W dziale tym  p rzeds taw ione  zos taną  okucia budow lane  i meblowe. Na czele Podkomisji s tan ą ł  p. P rezes J. Za- 
mecznik.

P o d k o m is j a  XII. G rupy 19 i 20 — K o m u n ik a c ja

W bardzo szerokim zakresie  w ystąpi p rzem ysł kom u n ikacy jn y  i obejmie m aszyny  do łu p an ia  kam ieni,  walce drogowe, 
dragi i pługi szosowe — w dziale maszyn do budow y dróg oraz ściśle kom unikacy jne  (rozbite  na 4 sekcje) 1. kolejnictwo: 
koleje parowe, m otorow e i e lektryczne i sprzęt; 2. drogi lądowe: t rak tory ,  samochody, motocykle, row ery  i akcesor ja ;  3. wodne: 
s ta tk i ,  urządzenia  portów  i stoczni; 4. lotnictwo: sam oloty , motory, akcesorja. K om unikac ja  otrzymuje do swojej dyspozycji 
te ren  z torami i 4—5 paw ilonów  od s t rony  pó łnocnej W ystaw y. Na czele Podkomisji organizacyjnej s tan ą ł  p. Prezes 
inż. E. Landsberg .

P o d k o m is j a  XIII. G rup y  21 i 22 — U r z ą d z e n ia  b iu r o w e  i g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o

Z organizow ane zos tan ie  w  specjalnym paw ilon ie  kom pletne  urządzenie  biura, przyczem przeds taw ione  zos tan ą  m aszyny  
do p isan ia  i liczenia, s ta tys tyczne  i do powielania ,  poza tem  przyrządy  biurowe, meble, kasy  kon tro lne  i ogniotrwałe.  Dział, 
go spodars tw a  dom ow ego obejm ie  kuchn ie  zwykłe —gazowe i elektryczne: kuchn ie  połowę dla wojska, szpitali;  kuchenk i 
gazowe, e lektryczne, sp iry tusow e i naftowe; garnk i  m eta low e; k uchenne  naczynia ,  żelazne i em aljow ane; m aszynki do mięsa 
i ich części; m aszynki do go tow an ia  kaw y; lodówki pokojow e; Jzastawy stołowe; m aszyny  do szycia; a r tyk u ły  gospodarstwa 
domowego powszedniego użytku. Na czele Podkom isj i s tan ą ł  p. Dyr. Inż. K. Pichelski.

P o d k o m is ja  XIV. G rup y  23, 24, 25 i 26a — P r z e m y ś l  z a b a w k a r s k i ,  g a la n t e r y j n y ,  d e w o ć y j n y ,
m u z y c z n y  i d r o b u o - m e t a lo w y

Prow adzone są energiczne prace nad  zgrupow aniem  większych i małych w ytw órn i,  produkujących  zabaw ki m eta low e 
ga lan te r ję  meta low ą, a p a ra ty  kościelne, dzwony, w yroby  tłoczone, okucia i ga lan te r ję  koście lną  i in s tru m e n ty  muzyczne 
m etalow e. Na czele Podkomisji s tan ą ł  p. Dyr W. Czajkowski z z as tępcą  p. inż. M. Grabowskim .

P o d k o m is j a  X V . G rup a  26b — R z e m io s ło

Udział rzemiosła w WMEL będzie bardzo poważny. P rzeds taw iona zostan ie  i sch a rak te ryzow ana  m eta low a produkcja  
rzemiosła. Na czele Podkomisji s taną ł p. Prezes Poseł A. Snopczyński.

P o d k o m is j a  XVI. Grupy 24 do 45 — E le k t r o t e c h n ik a  i K a d jo te c h n ik a

E lek tro techn ika  i rad jo tech n ik a  w ystąp i w 2 paw ilonac h  o łącznej pow ierzchni ca 1800 m. kw. W ytyczną w o rg a ­
nizacji n a  WMEL przemysłu elek tro technicznego  i rad jo techn ik i będzie p rzeds taw ien ie  całokszta ł tu  zagadnien ia  i rozwoju 
tego przemysłu. W w ystaw ie  w ezm ą udział n iem al wszystkie  wytwórnie .  P rzew idyw ane  jest również za in te resow an ie  tym 
działem Elektrowni,  jako w ytw órn i p rądu  elektrycznego, podstaw y  is tn ien ia  i rozwoju tych dw uch  przemysłów. Na czele 
Podkomisji s ta n ą ł  p. Prezes Inż. J. Kulzacki.

P o d k o m is j a  XVII. D z ia ł  n a u k o w y

Niezwykle poważnem zagadn ien iem  na WMEL jes t  sp raw a organizacji Działu Ogólnego, obejm ującego grupy 46, 47 
i 49. W grupie  badań  naukow ych  p rzew idziane  jest s tw orzen ie  typow ych  labora to r jów  technolog icznych  dla małych 
i średnich  zakładów, opracow an ie  danych  w ykazujących  korzyści zastosowania nowoczesnych metod w produkcji  oraz ruchu; 
poza tem przedstaw iony  zostanie  drogą opracow ań graf icznych i porów nań  p ro d u k tó w  rozwój i p os tęp  m etod produkcji 
rep rezen tow anych  na WMEL przemysłów. Na czele Podkomisji tego działu, do k tórego weszło szereg  w ybitnych  fachowców, 
s ta n ą ł  p. Prof. Inż. St. P łużański.

P o d k o m is j a  XVIII. S z k o ln ic t w o  z a w o d o w e

Do Podkomisji weszło szereg na jw ybitn ie jszych fachowców oraz p rzeds taw icie le  oficjalni M in isters tw a W.K. i O.P. 
Z adan iem  Podkomisji będzie op racow an ie  zagadnienia  szkolnictwa zawodowego z p u n k tu  widzenia potrzeb przemysłów: 
metalowego, e lektro technicznego i radjotechniki.
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P o d k o m is j a  XIX. P o s t ę p  t e c h n ic z n y

W dziale tym  drogą w ykresów  oraz przez po ró w n an ie  przedm iotów u jrzym y drogi rozwojowe przem ysłu  meta low ego 
i elektrotechnicznego. Z najdzie  tu  również dok ładne  odzwierciedlenie sp raw a  naukow ej organizacji i k ie row nic tw a  oraz za­
gadnienie  uniknięcia s t r a t  przemysłowych w procesach wytwórczych. Na czele Podkomisji s taną ł  p. Inż. Wl. Domański.

P o d k o m is j a  X X . B e z p ie c z e ń s t w o  i  h ig j e n a  p r a c y

W specjalnym dziale zostanie  opracowane zagadnienie to  w sposób ogólny, zaś przy poszczególnych działach w y­
s taw ow ych — w sposób szczególny. Przedstaw ione b ędą  s tra ty  społeczne, w ynikające  z n iedoceniania  tego zagadnienia  za ­
rów no przez pracodaw ców , jak  i pracowników. Ujrzymy również wszelkie u rządzen ia  techniczne, zapewniające h igjenę 
i bezpieczeństwo. Przewodniczący radca Mazurkiewicz i zas tępca  dyr. Luce Birk.

K o m u n i k a t  N r .  31 .
A fisz  WMEL

Przed p a ru  dniam i oddany  został do d ruk u  afisz p ropagandow y W ystawy. W ykonany  on zostan ie  cz te robarw ną  ro to ­
graw iurą , w  formacie p ap ie ru  68 X  98 cm., o płaszczyźnie ry sun ku  66 X  95 cm. Narazie w ykonane będzie około 20.000 od­
bitek, k tó re  rozesłane zostaną do wszystkich m ias t  polskich i zagranicę. Afisz rozpowszechniony zostanie  rów nież  za po­
średnictwem placówek handlow ych  i przem ysłow ych  — m eta low ych  i elektro technicznych — oraz za pośrednic tw em  Związ­
ków i S towarzyszeń.
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K o m u n i k a t  N r  32 .
N um er sp ec ja ln y  „P rzem yślu  M etalow ego"

W najbliższym te rm in ie  w yd any  zostan ie  specjalny n u m er  „Przem ysłu  Metalowego* pośw ięcony  W ystaw ie  Przemysłu 
Metalowego i E lek tro technicznego .  Na treść n u m eru  złożą się: a r ty k u ł  w stępny , a r ty k u ły  pp. Członków K om ite tu  O rgani­
zacyjnego i Zarządu, do k ładn e  sp raw ozd an ie  z przeb iegu  do tychczasow ych  prac o rgan izacy jnych  oraz k o m u n ik a ty  bieżące. 
Ze względu na sw oją treść  n u m e r  ten  s ta n ie  się na jdokładnie jszem  źródłem o W y staw ie  zarówno dla w ystaw ców  jak i dla 
p rzyszłych zwiedzających.

K o m u n i k a t  N r .  33 .
Firm y d ek o ra cy jn e  na WMEL

W celu ograniczenia  kosztów dekoracji,  Zarząd WMEL udzielił p raw a  budow y s to isk  i dekoracji poniższym firmom, 
k tóre zobowiązały się do przes trzegania  specjalnego regulam inu . F irm y  te są:

. Ar“, W-wa, Ł ow icka 58 m. 5, tel. 8-68-96, 669-40.
Inż. Ambroziewicz Ju l jan ,  W-wa, K am edułów  31.
A te lier  W nętrz  i A rch itek tu ry ,  W-wa, Krak. Przedm. 7.
Inż. N ow ak Bohdan, W-wa, Mokotowska 13.

K o m u n i k a t  N r .  34.
R oboty budow lane na WMEL

Rozpoczęto już  ro bo ty  b udow lane  na te ren ach  wystaw owych. Tempo p racy  j e j t  bardzo energiczne, ta k  że zgodnie 
z p lanam i Z arządu  W ystaw y poszczególne g rup y  w ystaw ow e otrzym ają  gotowe paw ilony  d la  d ok onan ia  podziału na  sto iska 
i u d ek o ro w an ia  ich w zgóry u s ta lo n y m  te rm in ie .

K o m u n i k a t  N r .  35.
P ropaganda p rasow a

W szystk ie  n iem al czasopisma i dzienniki polskie bardzo przychylnie  u s tosunkow ały  się do WMEL. Z arów no ar tyku ły  
i n o ta tk i  z B iule tynu  Inform acyjnego  i z „Przem ysłu M etalow ego“ są bardzo często w całości lub w p rzeróbkach  p rz e d ru ­
k ow yw ane  przez p isma o ch a rak te rze  ogólnym i fachowym. Załączona fo tografja  p rzedstaw ia  fo tom ontaż  z ty tu łów  n ie ­
k tórych  pism.

PlIiH
w T£c« S ^ E M l 0 S k t

P R Ż E C iu i)  
[MECHANICZI
■b POLACY
g  ZAGRANICA

BiyUTYK*ouowiMia«r<

P rasa  o WMEL

Zarząd WMEL prosi PP. W ystawców o szybkie w ypełn ian ie  i nadesłanie  zgłoszeń na WMEL. Szereg PP. W ystawców 
już daw n o  zgłosiło swój udział lub przesłało pieniądze, lecz nie  wypełniło dotychczas b lankietów  zgłoszeniowych. Brak for­
malnych zgłoszeń uniem ożliwia te rm inow y rozdział paw ilonów  na s to iska  oraz nie pozwala na  usta lenie ,  czy Zarząd roz­
porządza jeszcze w olnym i te ren am i i czy dalsze, zgłaszające się firmy, będą  mogły je uzyskać w odpow iednich  dla nich 
rozmiarach.
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Należy więc możliwie na tychm ias t:
1) dokonać zgłoszenia f i rm y przez w ypełnienie ,  podpisan ie  i nadesłan ie  „Zgłoszenia” wraz załącznikami,
2) podać m etraż pow ierzchni ,
3) zadeklarow ać zapotrzebow anie  na  gaz, e lektryczność  i wodę,
4) uiścić na leżną  w pła tę  (konto czekowe) 1*. K. O. Nr. 7577),
5) nadesłać po 3 egzemplarze w łasnych  kata logów , co posłuży za m ate rja ł  przy opracow aniu  K ata logu  Ogólnego 

W ystaw y  oraz dla celów p ropagandow ych  i informacyjnych.

K o m u n i k a t  N r .  37 .

C e n y  s t o i s k  n a  W y s t a w ie

Przypom inam y stawki op ła t  za s to iska  n a  WMEL:
sto iska  w paw ilonach po . . 40 zł. za m 2.
sto iska  dla eksponatów  na wolnem polu po 5 zł. za m2.

Rabaty  przewidziane są wT w aru nk ach  zgłoszeniowych.
Ceny terenów  pod k iosk i i paw ilony  indyw idualne  uzgadniane są każdorazowo z Dyrekcją W ystawy.

ORG A N IZA CJA  AKCJI BEZPIECZEŃSTW A PRACY

Rozliczne m etody  i bogaty zakres środków  s t o ­
jących do dyspozycji w walce z w ypadkam i przy 
pracy (o czem była mowa w Nr. 10 Przemysłu M e­
ta low ego) wywołuje konieczność tworzenia p e w ­
nych ram organizacyjnych dla tej akcji. Różnorod­
ność tych środków  i rozmiary zadań niemal z re­
guły przerastają możliwości przedsiębiorstw , w 
szczególności p rzedsiębiorstw  mniejszych, fikcja 
w ym aga  pew nego planu i system atyczności,  pusz­
czona sam o p as  n aw et przy najlepszej woli w yko­
naw ców  może przeobrazić się w chaotyczne i mało 
pożyteczne poczynania. Koszt nie odpow iadałby w 
tych w ypadkach  uzyskanym wynikom. Pozostaje  
jeszcze sp raw a o decydu jącem  znaczeniu, u trzym a­
nie p ew n eg o  s ta łego  napięcia  tej akcji przez o d ­
działywanie zzewnątrz.

Z chwilą gdy w krajach uprzem ysłow ionych 
uśw iadom iono  sobie  konieczność walki z w y p a d k a ­
mi poczęły się tworzyć organizacje m ające na celu 
walkę z w ypadkam i przy pracy.

W 1867 r. powstało p ierwsze dobrow olne z rze ­
szenie  przem ysłow ców we Francji m ające na celu 
walkę z wypadkam i. Od tej chwili rozwijały się 
formy tej organizacji w sposób  różnorodny, zależny 
od  w arunków  lokalnych. Mimo różnorodności, m i­
mo pew nych zawiłości organizacyjnych w n iek tó ­
rych krajach, organizacje  te spełniają  wszędzie rolę 
pozytyw ną. Koszt ich u trzym ania jest pokryty  z d u ­
żym naddatkiem  korzyściami gospodarczem i p rzed­
sięb iorstw  i korzyściami społecznem i.

Pom im o jednak  tej niezwykłej różnorodności 
form organizacyjnych, których naw et tylko pob ież­
ne om ów ien ie  w ym agałoby  zbyt dużo miejsca, nie 
dostarczają one go tow ego  wzoru dla naszych p o ­
trzeb. O rganizacje zagraniczne powstawały  w okre 
sie doświadczeń, często więc w ybierano formy, k tó ­
rych ce low ość może być dziś kw estjonow ana w 
różnych punktach. Zżycie się z temi niezawsze naj- 
szczęśliwszemi formami utrzym uje je w niektórych 
krajach nadal przy życiu.

Polska, jeden z ostatnich krajów przem ysło ­
wych, k tóry tą spraw ą nie zajmował się do tąd  na 
większą skalę, m oże wybrać formy najlepsze, już 
bez przeprow adzania  eksperym entów .

Odpowiednio do stojących przed nią zadań

winna powstać dwojakiego rodzaju organizacja 
walki z wypadkam i przy pracy. Z asadniczym  te re ­
nem  walki z w ypadkam i jes t  sam o  p rzedsięb io r­
stwo, a więc tu winna pow stać  stała organizacja — 
służba bezp ieczeństw a pracy, pod względem  formy 
zależna od rozmiarów przedsiębiorstwa. Działalność 
służby bezpieczeństw a pracy jes t  skuteczniejsza 
jeśli opiera się o wspólną organizację, która wyko- 
nywuje zadania wspólne dla pew nych  grup p rzed ­
siębiorstw, koordynuje, zachęca i pobudza  akcję 
przeciw w ypadkow ą w terenie, w przedsiębiorstwach, 
W jaki sposób  powinny się tworzyć teg o  rodzaju 
organizacje i jak ie  grupy przedsiębiorstw  o b e jm o ­
wać?

Je d n o  jest pew n e  — nie należy tw orzyć no­
wych organizacyj przymusowych, które stałyby się 
niewątpliwie u nas now em i kom órkam i b iuro­
kratyzmu. N iew skazanem  byłoby sz tuczne tw orze­
nie nowych ug rupow ań  przedsiębiorstw  dla celów 
wspólnej walki z w ypadkam i tam, gdzie potrzeby 
życia, aczkolwiek dla innych celów, ugrupowania 
takie już wytworzyły, fikcja pow inna opierać  się 
na swobodnej inicjatywie przem ysłu  i pochłaniać 
jak najmniej zbędnych kosztów . Dobrowolne związki 
przemysłowe, związki branżowe, wydają się być 
w Polsce najlepszem i ram am i organizacyjnemi dla 
akcji przeciwwypadkowej. Do zadań  obecnych  przy­
byłyby im nowe zadania p ropagandy , tworzenia 
w przedsiębiorstwach służby bezpieczeństwa pracy 
i zasilania tej służby wskazów kam i, opracow aniam i 
w spólnych zagadn ień  i t. d. Zadania te, oczywiście 
przy współudziale za in teresow anych  władz, o rgani­
zacje branżow e przemysłu bez w iększego trudu 
m ogą wykonać.

J a k  się wydaje, ten typ organizacyjny przyj­
muje się w przem yśle polskim. Przy niektórych o r ­
ganizacjach branżowych (w przem yśle  hutniczym, 
chemicznym , papierow ym , drzew nym  i skórzanym) 
utworzyły się s tałe kom isje bezpieczeństwa pracy, 
oddziaływujące na przedsięb iors tw a zrzeszone w 
związkach. Sądzić należy z obecnego  stanu zainte­
resow ania się sp raw ą bezpieczeństw a pracy, że 
wkrótce idea walki z wypadkam i przy pracy obej­
mie cały przemysł. Stanie się w tedy  aktualną spraw a 
pow ołania do życia organu, k tóryby nadaw ał akcji 
bezpieczeństwa pracy w przem yśle jednolity k ie­
runek.
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Do grupy przemysłów, k tóre  zain teresow ały  
się akcją przeciw w ypadkow ą, należy zaliczyć rów ­
nież przem ysł m etalow y. Przy Polskim Związku 
Przem ysłow ców  Metalowych działa już Komisja B e z ­
pieczeństw a Pracy o szeroko  zakreślonym  program ie.

W ym ienim y tylko najw ażniejsze zadania, jakie 
postawiła przed sobą  Komisja Bezpieczeństw a Pracy 
w Przemyśle M etalowym. Są nimi:

1. Zorganizowanie służby bezpieczeństw a pracy 
w przedsiębiorstwach przem ysłu  m etalow ego, drogą 
propagandy , zachęty  i p o m ocy  dla przedsiębiorstw .

2. Zbieranie danych s ta tystycznych o w ypadkach  
przy pracy i og łaszanie wyników oraz wniosków.

3. O pracow anie  przepisów bezpieczeństw a pracy, 
instrukcji i t. d,

4. O pracow yw anie  m etod  p ro p ag an d y  bezpie­
czeństw a pracy.

5. O pracow yw an ie  przy współudziale  za in te re­
sow anych  p roducen tów  wzorowych typów  zabez­
pieczeń maszyn w yrabianych  w kraju.

W działalności swej Komisja będzie  pozostaw ać 
w ścisłej w spółpracy  z Zakładem  Ubezpieczeń Spo­
łecznych, który przeprow adza ubezpieczenie od 
w ypadków , a więc jest czynnikiem decydującym  
przy ustalaniu wysokości składek oraz ze wszyst- 
kiemi organizacjami, k tóre  poświęciły  się szerzeniu 
zasad bezpieczeństw a pracy jak Instytut Spraw S p o ­
łecznych, Sekcja Bezpieczeństwa Pracy przy S to ­
warzyszeniu Inżynierów M echaników Polskich i t. d.

W porozum ieniu  i przy w spółpracy  ze wspo- 
m nianem i instytucjami Komisja przygotow uje  naj­
bliższe posunięcia: udział w Wystawie Przemysłu 
M etalowego i E lek tro technicznego, który będzie 
miał na celu p ro p ag an d ę  bezpieczeństw a pracy 
w przem yśle m etalow ym  oraz organizację  cyklu 
wykładów, który będzie  miał za zadanie p rzygo to ­
wać kierowników służby bezpieczeństw a pracy do 
now ych  zadań. Sprawy te om ów im y  szczegółowiej 
w najbliższym czasie.

K R O N I K A  Z W I Ą Z K O W A

Obowiązki eksporterów polskich, wywożących  
towary zagranicę i do w. m. Gdańska

Dekret P rezyden ta  R. P. z 26 kw ietn ia  1936 r. w  sp ra ­
wie obro tu  p ieniężnego z zagranicą oraz zagran icznem i i kra- 
jowemi środkam i płatniczemi (Dz. U. R. P. Nr. 32. poz. 249) 
i D ekre t  P rezyd en ta  R. P. z 7 m aja  1936 r. w  sp raw ie  k o n ­
troli obro tu  tow arow ego z zagranicą i W. M. G dańskiem  
(Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 279) wraz z wrydanem i na  ich pod­
stawie rozporządzeniami i zarządzeniam i n a k ła d a ją  na e k ­
s p o r t e r a  ‘) o b o w i ą z e k  z a o f ia r o w a n ia  do sk u p u  n a ­
l e ż n o ś c i  od z a g r a n ic y  za w y w i e z i o n e  t o w a r y  3 z g ł o ­
s z e n ia  w y w o z u  t o w a r ó w  K om isj i  O brotu  T o w a r o ­
w e g o .

Z d n ie m  25.V.36 u r z ę d y  c e ln e  n ie  d o k o n u j ą  o d ­
p r a w y  z a g r a n ic ę  ( p la c ó w k i  g r a n ic z n e j  k o n t r o l i  s k a r ­
b o w e j  do W. M. G d ań sk a)  b ez  z a ś w ia d c z e ń  w a lu t o ­
w y c h .  Z a ś w ia d c z e n iu  w a l u t o w e  w y d a j e  K om isju

O brotu  T o w a r o w e g o  w W a r s z a w ie  za p o ś r e d n ic t w e m  
in s t y t u c y j ,  w y m i e n io n y c h  w  z a r z ą d z e n iu  M inistra  
P r z e m y s łu  i H andlu  z dn. 15 m a ja  1936 r. w  s p r a w ie  
p r z y j m o w a n ia  z g ł o s z e ń  w y w o z o w y c h  o r a z  w y d a w a ­
n ia  z a ś w ia d c z e ń  w a lu t o w y c h  (M on itor  P o lsk i  Nr. 116). 
Z a ś w ia d c z e n ia  w a lu t o w e  s łu ż ą  do j e d n o r a z o w e j  o d ­
p r a w y  c e l n e j  i w a ż n e  s ą  na p r z e c ią g  3-cli  m i e s i ę c y  
od  d a ty  w y s t a w i e n ia .

Obowiązków, o k tórych m ow a jes t wyżej,  winien ek­
spor te r  dopełnić w nas tęp u ją cy  sposób:

1) Przed dokonaniem wywozu w ypełnić  pięciokartkowy 
kom plet * zgłoszenie wywozowe", ‘) k tóry  m ożna nabyć 
w Polskiem Towarzystw ie  Handlu K ompensacyjnego w W a r­
szawie lub zgodnie z zarządzeniem Ministra Przemysłu i H an­
dlu z 15 m aja 1936 r. (Monitor Polski 116) w  Polskim Związ­
k u  Przem ysłowców Metalowych.

K om plet ten  w ypełnia  się jednorazowo, w ypisując treść 
egz. I, k tó ra  odbija  się przez karbon izow aną  na odwrocie 
s tronę  na dalszych kartkach.

2) Przedłożyć wypisane i podpisane  Zgłoszenie wywo­
zowe (ez. I — kolor zielony lub różowy) wraz z b lankie tem  
zaświadczenia w alutow ego (egz. II — kolor żółty) i kopję  dla 
urzędu celnego (egz. III — kolor krem owy) Polskiem u T ow a­
rzystwu H andlu  K ompensacyjnego w W arszawie (Wydzfał 
Kontroli Dewizowej Eksportu) ul. Moniuszki 10, ew ent.  jego 
delega turze  przy Izbie Przemysłowo Handlow’ej lub in s ty tu ­
cji, upow ażnionej do doręczania  zaświadczeń.

3) Egzemplarz  IV (kolor jasno niebieski) ek spor te r  za ­
trzym uje jak również egzemplarz V (kolor biały).

4) Na podstawie podpisanego zgłoszenia wywozowego 
ins ty tucja  w y m ien iona  w zarządzeniu M inistra  Przemysłu 
i Handlu  z 15 m aja  1936 r., doręcza zaświadczenie w alutow e 
(egz. II) wraz z jego kopją  (egz. III) eksporterowi. D o ku m en­
tam i tem i ekspor te r  wykazuje  się w urzędzie celnym (lub 
placówce granicznej kontro li skarbowej,  jeżeli chodzi o w y­
syłkę do W. M. Mdańska). O ryginalne zaświadczenie (egz. II) 
urząd celny, po po tw ierdzen iu  przejścia granicy, w ysyła  do 
Polskiego T ow arzystw a Handlu  Kompensancyjnego w W a r­
szawie. Kopję (egz. III) zatrzymuje.

Egzemplarz V (kolor biały) e k spo r te r  za trzymuje aż do 
czasu o trzym ania  pokrycia  z zagran icy  za w ywieziony  towar. 
Wówczas obow iązany jes t na tych m ias t  zaofiarować w alutę  
do skupu  i zażądać potw ierdzen ia  tego fak tu  od banku  de­
wizowego. Banki dewizowe w ym ienione zostały w Obwiesz­
czeniach Ministra  Skarbu  z 27. IV. 1936 r. (M onitor Polski 
nr.  98) z 30. IV 1936 r. (M onitor Po lsk i nr.  102) i z 9. V. 1936 r. 
Monitor Polski nr. 113). Po tw ierdzen ie  banku  dewizowego 
służy do celów ewidencyjnych Polskiego T ow arzystw a  Handlu 
Kompensacyjnego.

O ile ekspor te r  o trzymuje pokrycie z zagranicy  ra tam i,  
w in ien  każdorazowo zwrócić się do banku  dewizowego o p o ­
twierdzenie. W takich przypadkach należy przedkładać każdo­
razowo egzemplarz V bankow i d > potwierdzenia ,  podając na 
nim Nr. zaświadczenia  walutow ego, k tó ry  eksp o r te r  posiada 
na za trzym anej kopji zgłoszenia wywozowego. Egzemplarz 
ten  można nabyć osobno.

O ile zaofiarow anie w alu ty  do skupu  następuje  łącznie 
za przesyłki, na k tóre  w ydano  szereg zaświadczeń w a lu to ­
wych, wówczas należy wymienić wszystkie num ery  tych za­
świadczeń na egzemplarzu V.

*) Zgłoszenie wywozowe należy, o Ile możności, wypeł- 
‘) E ksporte rem  jest ta  osoba, która spodziewa się otrzy- nić maszynowo, a w każdym razie wyraź nem i czytelnem 

mać należność z zagranicy w związku z ekspor tem  i jest zo- pismem. Eksporter  wypełnia tylko ogz. I . /g ło sz e n ia  wywo- 
bow iązana  do zaofiarow ania  należności do skupu Bankowi zowego", którego treść odpow iednio  odbija się na pozosta- 
Po lsk iem u lub b an ko w i dewizowemu. tt_ łych egzomplarzach.
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Postanow ien ia  o kontro li  wywozu zagranicę w formie 
zaświadczeń w alutow ych nie dotyczą ekspor terów  w yw ożą­
cych tow ary  do krajów, z k tórem i obró t dokonyw any jest 
w ram ach  uk ładów  rozrachunkow ych  (Bułgarja , Jugosław ja, 
Niemcy, Rumunja, Turcja , Węgry). Inne  wyłączenia omów io­
ne są  w  § 6. Rozporządzenia Ministrów; Przem ysłu  i Handlu, 
Skarbu  oraz  Rolnictwa i Reform Rolnych z 8 m aja 1936 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 37, poz. 285).

W ażne dla eksporterów — w sprawie zgłoszenia 
i zaofiarowania do skupu należności za sprzedane 
zagranicą towary

Z chwilą uzyskania należności od zagranicy, 
ek sp o r te r  zobow iązany  jest natychm iast zwrócić się 
do banku dew izow ego o potwierdzenie, że zaofia­
rował walutę do skupu. Potw ierdzenie to, d o k o n y ­
wane na górnym  odcinku ark. V-białego koleru 
„zgłoszenia w yw ozow ego" (rozporządzenie z dnia 
8 maja 1936 r. Dz. U. R. P. Nr. 37 poz. 285 § 2), 
bank  dewizowy przesyła do Centrali Polskiego To­
warzystwa Handlu K om pensacyjnego. Dolny odci 
nek, który zawiera potwierdzenie banku dew izo ­
wego o zaofiarowaniu waluty do skupu, m oże z a ­
trzym ać eksporter .  (Zgłosenie w yw ozow e dla ar ty­
kułów przemysłu m etalow ego wydaje Polski Zw ią­
zek Przemysłowców Metalowych). O ile ekspor te r  
o trzym uje pokrycie  za wywieziony tow ar ratami, 
wówczas w m iarę uzyskiwania pokrycia winien 
zw racać się do banku dewizow3go o potwierdzenie 
na ark. V. D odatkow e egzem plarze tego  arkusza — 
można nabyć osobno. Przy wypełnianiu eksporter  
winien podać bankowi dew izowem u nr. zaśw iadcze­
nia w alutowego, który pos iada  na zatrzym anej 
przez s iebie kopji ark. IV „Zgłoszenia w yw ozo­
wego". Jeżeli  ek sp o r te r  zaofiaruje do skupu b an ­
kowi dew izow em u należność od zagranicy z tytułu 
eksportów , objętych szereg iem  zaświadczeń walu­
towych, winien wszystkie num ery  zaświadczeń p o ­
dać w ark. V, który potwierdza bank dewizowy.

Uwaga: o ile ekspor te r  otrzym uje z zagranicy 
zaliczkę, a nie otrzymał jeszcze zaświadczenia walu­
tow ego, wówczas powinien zaofiorować ją do skupu 
bankowi dew izowem u, żądając potwierdzenia na 
spec ja lnym  formularzu, k tórego  tekst zostanie  d o ­
da tkow o ustalony. Bank dew izowy budzie nadawał 
tem u  potw ierdzeniu  swój nr. kolejny. Na ten nr. 
kolejny ek sp o r te r  przy uiszczeniu reszty należności 
już po wydaniu zaświadczenia walutow ego, będzie 
powoływ ał się w banku dewizowym. Nr. ten zos ta­
nie um ieszczony na ark. V celem ułatwienia kon­
troli wpływu dewiz w Centrali Polskiego Towarzy­
stwa Handlu Kom pensacyjnego.

W alne Zgrom adzenie Grupy Odlewni
Dnia 7 maja r. b. odbyło się Zwyczajne Walne Z grom a­

dzenie cz łonków  Grupy Odlewni przy P.Z.P.M.
Po zagajeniu  Z ebran ia  przez P rezesa  Rady Grupy Odle­

w ni p. prof. Inż. J. Buzka zabra ł  głos Prezes Zarządu Grupy 
jnż. K. G ierdziejewski, podając do wiadomości, że w dn iach  
os ta tn ich  p. prof. J. Buzek obchodził jub i leusz  25 — letniej 
pracy na k lerowniczem s tanow isku  w Sp. Akc. „W ęgierska 
G ó rk a”. Jub i leusz  ten zbiegł się z nom inacją  p. Inż. J. Buzka 
profesorem  Akademji Górniczej w K rakow ie  na  pierwszej w 
Polsce K atedrze  Odlewnictwa. W gorących słowach pod k reś ­

lił mówca zasługi J u b i la ta  na  polu rozwoju w Polsce od le '  
w n ic tw a  t a k  praktycznego, jak i teore tycznego  i odczyta ł d e ­
peszę, k tó rą  Zarząd G rupy  w ystosow ał p rzy  te j  okazji w 
im ieniu  w szystk ich  członków Grupy.

Treść depeszy przyję to  ogólnemi oklaskami, k tóre  były 
odbiciem tego u znan ia ,  jakiem się cieszy Ju b i la t  wśród od­
lewników polskich.

N astępn ie  p. inż. K. Gierdziejewski streścił sp raw o zda­
nie  z działalności G rupy  w  r. 1935.

Spraw ozdanie  z działalności G rupy p. inż. K. Gierdzie­
jew ski uzupełn i ł  cyfrową c h a ra k te ry s ty k ą  s tan u  polskiego 
od lew nic twa na  podstaw ie  w s tępnych  w yników  an k ie ty  s t a ­
tystycznej przeprow adzonej przez Zarząd Grupy. Z cyfr  a n ­
k ie ty  w ynika , że ogólna ilość robo tn ików  za trudn ionych  w 
tych odlew niach, k tóre  wzięły udział w ankiec ie  w ynosiła  
9823 z czego 6875 było za tru dn io ny ch  w o d lew n iach  zrzeszo­
ny ch  w Grupie. P rodukcja  odlewów żeliwnych w ynios ła  98.452 
to nn  (w r. 1928 — 217.000 t., w r. 1934 — 75.000 t.), z czego 
ok. 80$ w ypro du ko w ały  odlewnie zrzeszone.

Ogólna w artość  sprzedażna  te j  p rodukcji s tano w j 
zł. 47.846.776.—Jeś li  zestawić jednak  sum ę tę z cenam i za la ta  
ubiegłe, to s tw ierdzam y w okresie o s ta tn ich  5 la t  ogrom ny sp a ­
dek  ceny, bo przeszło o 50%. Zużycie surówki odlewniczej 
krajowej w yniosło 49039 t. zaś specjalnej 3107 t. Ogólne zu ­
życie frag m en tu  w r. 1935 było około 78.500 t. w  tem  25519 t 
im portowanego. Zużycie koksu  zagranicznego w yniosło 19395 t.

N astępnie  p. inż. J . Zybert p rzeds taw ił  f inansow e s p r a ­
wozdanie  oraz p re l im inarz  budżetow y G rupy  na r. 1936, zaś 
p. inż. S. A mbrożewicz w im ieniu  Komisji Rewizyjnej odczy­
ta ł  p ro to ku ł  Komisji Rewizyjnej oraz w niosek  o udz ie len ie  
Radzie i Zarządowi abso lu to rjum  z działalności za r. 1935. 
W niosek o udzie len iu  ab so lu to rjum  przyjęto  jednogłośnie, 
poczem, po uzupełnia jących w ywodach p. prof. J . Buzka, 
podkreś la jących konieczność dalszego rozwinięcia  bardzo p o ­
żytecznej i ak ty w n e j  działalności Grupy, został przyjęty  
jednom yśln ie  p re l im inarz  n a  r. 1936.

W ładze G rupy. W m yśl par. 42 R egulam inu  7 członków 
Rady uległo  wylosowaniu, poczem po p rzep ro w adzen iu  w y ­
borów u s ta lon o  n a s tęp u ją cy  skład  R ady na  r. 1936/37:

Z  wyboru r. 1935: 1. S. Ambrożewicz, 2. J . Buzek)
3. K. Gierdziejewski, 4. J . Mirowski, 5. E. Macher, 6. J. Mil­
ker, 7. T. N eum an, 8 O. Kwieciński,  9. L. Skibiński, 10. K. Wit- 
wicki,  11. I . Zakrzew ski,  12. J. Zybert.

Z  w yboru 1936: 13. J . Dangel — Katowice, 14. S. Jarko- 
wski — W arszaw a, 15. S. K ro nen b lum  — Końskie, 16. Z. Ry­
tel — W arszaw a, 17. M. Skarbiński — W arszaw a, 18 D. Szwarc 
— Częstochowa, 19. W Wielogłowski — Grudziądz.

Zarząd G rupy  w y b ran y  dn. 7.V b. r. na  posiedzeniu 
no w o uk on s ty tu ow an e j  R ady s tan o w ią  n a s tę p u ją c y  członko­
wie R ady pp. K. G ierdziejewski, S. K ronenblum , J. Mirowski, 
L. Skibiński, J. Zybert.

Na zakończenie  o b rad  p rzedysku tow ano  szczegółowo 
w arunk i oraz formę w jakiej p rzem ysł odlewniczy wystąpi 
na  tegorocznej W ystawie  Przemysłu M etalowego i E le k tro te ­
chnicznego, przyczem p. A. Dunin — D yrek to r  PZPM. i czło­
nek  K om ite tu  W ystawowego udzielił sze regu  w yjaśn ień  co 
do cha rak te ru  i zadań W ystawy; Zgrom adzenie  upoważniło 
Zarząd Grupy do o p raco w an ia  szczegółowego p la n u  pokazu, 
znaczenia i roli Przem ysłu  Odlewniczego w ogólnej gospo­
darce  narodow ej.

Również Walne Z grom adzenie  po w y s łu chan iu  K om u­
nika tu  p. inż. K. G ierdziejewskiego o podję te j  in ic ja tyw ie  
Koła Odlewników przy Stow. Tech. w W arszawie zwołania 
111 Zjazdu Odlewników w okresie  trw an ia  WMEL, postano­
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wiło inicjatywę tę  p od trzym ać  i upow ażnić Zarząd do pow o­
łan ia  Komitetu  Organizacyjnego w porozumieniu z in ic ja to ­
rami.

Komisja dla spraw przewozowych

Niniejszym poda jem y  do w iadom ości za in te re­
sow anych , że 20 czerwca r. b. odbędzie się pos ie­
dzenie Stałej Komisji dla sp raw  przewozow ych przy 
Ministerstwie Komunikacji.

Wszelkie wnioski, dotyczące uspraw nienia p rze ­
wozów, uprasza się, s tosow nie  do regulam inu, nad­
syłać na 10 dni przed te rm inem  zwołania Kom sji.

Komisja Obrotu Towarowego

Komisja Obrotu  T ow arow ego  ukonsty tuow ała  
się w nas tępu jącym  składzie: min. Mieczysław 
Sokołow ski, min. T adeusz Lechnicki i dyr. dep. 
P i. Rose.

III Zjazd Odlewników

Dnia 13 b. m. odbyło  się posiedzenie  Komi­
te tu  O rganizacyjnego 111 - go Zjazdu O dlew ników Pol­
skich. Po przedysku tow aniu  wniosków przedłożo­
nych w imieniu Koła Odlew ników przy Stow T ech­
ników Polskich przez doc. inż. K. Gierdziejewskiego, 
jed n o m y śln ie  uznano  za konieczne Zjazd powyższy 
zwołać do Warszawy w okresie  trw ania  Wystawy 
Przemysłu M etalow ego i E lek tro technicznego, w y­
znaczając go na 6 —7 września r. b. oraz pow ołano  
Kom itet Wykonawczy. Prezydjum  Komitetu O rgan i­
zacyjnego tworzą: p. prof. inż. J .  B u z e k - ja k o  pre 
zes oraz pp. inż. pułk. dypl. O. Czuruk i dyrektor 
M. Kandel — jako  wiceprezesi. Na Sekre ta rza  G e­
neralnego pow ołany  został p. inż. Z. Lenartowicz.

Ssk re ta r ja t  Kom itetu W ykonawczego mieści się 
w lokalu Grupy Odlew ni przy Polskim Związku 
Przem ysłow ców  M etalowych (W arszawa, Marszał­
kowska 140, tel. 586 06).

Zjazd Elektryków

W dniach od 30 maja do 2 czerwca r. b. o d ­
będzie się w Wilnie VIII me doroczne Walne Zgro 
m adzen ie  S tow arzyszenia E lek tryków  Polskich, 
Program Zjazdu obejm uje poza spraw am i formal- 
nemi, prace  w sześciu sekcjach  zjazdowych, w k tó ­
rych dysku tow ane będ ą  referaty z dziedziny e lek ­
tryfikacji, rozwoju przem ysłu  elektro technicznego, 
trakcji e lektrycznej, te lekom unikacji ,  szkolnictwa 
e lek tro technicznego i zagadnień naukowych. W o so b ­
nej sekcji p rzedstaw iony będzie w serji krótkich 
kom unikatów  pod nazwą „Postępy polskiego prze­
mysłu elek tro technicznego" dorobek  techniczny k ra ­
jow ych firm w ciągu ostatn iego  roku. Ilustracją 
tych kom unikatów  będzie pokaz wyrobów k ra jo w e­
go przem ysłu  elektrotechnicznego,

Zjazd i pokaz o d b ęd ą  się w gmachu Uniwer 
sy te tu  Stefana Batorego.

Uczestnicy Zjazdu po nabożeństw ie  w Ostrej 
Bramie i uroczystości otwarcia  Zjazdu udadzą się 
gremjalnie na cm entarz  na Rossie, ce lem  złożenia 
wieńca od ogółu e lek tryków  polskich, przy urnie 
z sercem  Marszałka Jó ze fa  Piłsudskiego.

W alne O brady Kupców Branży Żelaza

Dnia 2 maja, odbyły się w Poznaniu  obrady  nadzwyczaj* 
nego w-alnego zebran ia  Stowarzyszenia  Kupców Handlujących 
Żelazem i Dźwigarami na  woj. poznańskie i pomorskie.

Pod nieobecność prezesa, zagaił i przewodniczył obradom  
wiceprezes p. Poseł Roman S tam m  z Chojnic.

Po odczytan iu  i przyjęciu porządku  obrad  przez zgro­
madzenie, zabra ł  jako pierwszy głos Sekretarz  Gen. Grupy 
P roducen tów  Narzędzi p. S tefan Gruchała, k tó ry  wygłosił  
re fe ra t  o Polskim Przemyśle Narzędziowym.

Mówca uw ypuk la ł  na w stęp ie  ak tualność  polskiego za­
gadn ien ia  narzędziowego, na  tle  p rzeżyw anej k rytycznej sy­
tuacji zarówno gospodarczej, jak ogólnej politycznej w E u­
ropie. Na tem tle sam owystarczalność w zakresie produkcji 
narzędzi odgrywa rolę pierwszorzędną, jedną  z podstawow ych. 
Nie jest przypadkiem , jeśli kupiectwo branżowe, trafnie  w y­
czuwając n u r t  potrzeb gospodarczych i państwowych, wysunęło 
na  p ierwszem miejscu swoich obrad to w ażkie  zagadnienie.

Polski przem ysł narzędziowy jest jednym  z najmłodszych. 
Nie jest też jeszcze czemś dojrzałem, ale wykazuje ciągły 
rozwój w szczególności od roku 1032 tj. roku p ow stan ia  Grupy 
P roducen tów  Narzędzi.

Je s t  rzeczą c h a rak te ry s tyczn ą ,  że aż po rok 1932 za­
potrzebowanie  rynku  polskiego w  narzędzia po kryw ane  było 
w 80 proc. im portow anym  tow arem . Rok rocznie płaciliśmy 
zagranicy z tego ty tu łu  ponad 25 miljonów złotych. Je s t  za ­
sługą n ie w ą tp l iw ą  kilku  czy k ilkunastu  św ia t łych  p rak tyków  
przem ysłow ych w kraju  naszym, że w łaśnie  w roku  n a j ­
większego nasilenia  depresji  gospodarczej, zmobilizowano 
duży wysiłek, aby  z t. zw. własn. narzędziowni, is tniejących 
przy wielkich zakładach przem ysłow ych rozwinąć regu la rną  
produkcję  licznego a so r ty m e n tu  narzędzi, aby  powołać do 
życia nowe fabryki, k tórych  produkcja  z w artośc i  2 miljonów 
złotych za rok 1932 wzrosła do 8 miljonów w  r. 1934, a do 
18 miljonów złotych w  roku 1935.

J e s t  rzeczą zrozumiałą, że w tym  pierwszym e tap ie  pow ­
s taw an ia  krajowej produkcji  narzędziowej, m usiano oprzeć się 
przedew szystk iem  na  dostaw ach  dla zbiorowego i wielkiego 
odbiorcy. A więc na  do s taw ach  dla P ańs tw a  i przemysłu. 
Tylko takie  dostaw y mogły w kró tk im  czasie dać efekt, 
mogły u ła tw iać  pokrycie stosunkow o bardzo dużych kosztów 
nakładczych oraz inw estycyjnych młodego naszego przem ysłu  
narzędziowego.

Jeżeli więc ta k  e fek tow ny wzrost produkcji narzędzi 
w Polsce był możliwy, pomimo przeżyw anego okresu t. zw. 
dna  kryzysu — to przecież musi to  być tow ar  dla h and lu  
interesujący. Towar, k tóry  wywołał popj-t na  rynku  zdobędzie 
sobie nowego drobnego k o n su m en ta  — a tym sam em  kupiec- 
tw u przysporzy obro tów  i zarobku.

Skolei wskazuje zebranym  p. St. G ruchała  na najnowszy 
ilustrow any spis narzędzi, k tóry  jes t w ym ow ną ilustracją  
bogatego zakresu  wytwórczego fab ryk  polskich i znacinych 
postępów. Przebudow ę przem ysłu  chce prowadzić G rupa 
w ścisłej w spó łp racy  z kupiectwem.

Dlatego właśnie  zgłasza się do kupców o rady  i w sk a ­
zówki.

„Weszliśmy bow iem już w t. zw. drugi e tap  rozwoju pol­
skiej produkcji narzędziowej, w którym trzeba nam jak n a j ­
szerszej płaszczyzny rynkowego zapotrzebowania".

„Zdajem y sobie z tego w pełni sprawę, że k ra jowy nasz 
producent nie  jost nastawiony w pełni na  kuran tow y  średni
i tan i tow ar. Ale zdawszy egzam in  jakościowy naw et wobec 
tak  w ym agającego  odbiorcy jakim są wydziały zasobów 
M. S. Wojsk, i p rzem ysł — możemy już teraz postawić noble
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hasło całkiem realne: narzędzie  po lskie  w każdym  warsztacie
i w każdym  domu. Chcemy usłyszeć p ostu la ty  Panów' jako 
kupców zaw odowych br.  tow arów  żelaznych. Chcemy w y­
słuchać i dostosować się do wszelkich u w ag  krytycznych 
a kon s t ru k tyw n y ch .  W iemy bowTiem doskonale, że powodzenie 
polskiego przemysłu narzędziowego, jego dalszy rozwój i m a ­
sowy zbyt w  kraju , zależeć będ ą  od życzliwości branżowTego 
kupiec tw a w Polsce".

Skolei udzielił przewodniczący głosu drug iem u re fe ­
rentowi, p. Posłowi Brunonowi Sikorskiemu, dyrektorowi 
Związku T owarzystw  K upieckich w Poznaniu , k tóry  omówił 
Polski P rob lem  K arte low y.

W dalszym ci;sgu obrad w yw iązała  się c iekawa dyskusja, 
oraz omówiono szereg sp raw  zaw odowych stowarzyszenia.

SYTUACJA NA NIEMIECKIM RYNKU 

SA M O C H O D O W YM

Przemyst sam ochodow y Rzeszy zajął trzecie 
m iejsce w świecie po (J. S. F\. i Wielkiej Brytanji. 
Rząd Narodowo-socjalistyczny stworzył z sam o ­
chodów  i dróg — jeden  z głównych środków  swej 
polityki ekonomicznej.

Sprzedaż nowych wozów na rynku w ew nętrz­
nym kształtowała się w ostatnich latach w sposób  
następujący:

1932 r. 1933 r. 1934 r. 1935 r.

Wozy osobowe 41.036 81.974 130.960 180.113
Wozy przem ysłowe 6.996 11.536 23.488 33.798

Dlatego też niezmiernie in teresującem  jest za­
znajom ienie się z temi m etodam i, przy pom ocy 
których zdołały Miemcy osiągnąć tak poważne su ­
kcesy. W pobieżnym  szkicu notatki niniejszej w ska­
zać m ożna na cztery główne m om enty , k tó re  s p o ­
w odow ały  tak wybitny rozwój przemysłu s a m o ­
chodow ego w Niemczech. Są to: 1) ulgi podatkowe, 
2) elastyczność w reglam entacji ruchu samo­
chodowego, 3) rozw ój sieci dróg kołowych, 4) na­
stawienie psychologiczne  — propaganda.

Wśród ulg p oda tkow ych  wymienić należy, że:
Od dnia 1 m arca 1933 roku — wozy osobow e, 

nowo zakupione są zw olnione od  podatków .
Dekret z dnia 1 VI 1933 roku dopełn iony  przez 

prawo 16 X 1934 roku upoważnia kupców i p rze­
mysłowców do potrącania  z kw ot dochodów  p o d ­
legających opodatkow aniu ,  sum  w ydanych na zakup 
sam ochodów .

W edług rozporządzenia  z dnia 28 II 1935 roku 
(które weszło w życie 1 IV 1935 r.) w prow adzono 
zniżki podatkow e od wozów ciężarowych:

1) Podatki od nowych wozów ciężarowych, n a ­
pędzanych  benzyną, lub o lejem  gazowym wagi 
własnej ponad 2 5 tonn — zostały zniżone o 5% — 
50'}, w zależności od wagi własnej.

2) Podatki od nowych wozów ciężarowych, na 
pędzanych innemi paliwami: para, elektryczność, 
gaz, gaz generatorow y — zostają zniżone o 50}, — 
80^ w zależności od wagi.

3) Podatki od nowych ciągów ek — zostały 
zmniejszone z 20 RM. od 200 kg. wagi własnej — 
do 10 RM od 200 kg. wagi własnej — przy wadze 
własnej ponad  2,4 tonn.

Poza tem  zostały zniesione: poda tek  od przy- 
czepek, 2 0 ^  dop ła ty  do podatków  od  w ozów  nie 
na pneum atykach  i podatki pob ierane  od ciągów ek 
używanych wyłącznie dla celów rolniczych.

P om im o, że drogi w Niemczech są dostatecznie 
rozbudow ane i znajdują się w dobrym  stanie, po­
s tanow iono w ybudow ać około 7.000 kim. autostrat. 
Budow ę rozpoczęto  23 IX 1933 r. Plan przewiduje 
6 głównych traktów (3 z zachodu na w schód i 3 
z północy na południe). 30 IX 1935 r. w robocie 
znajdow ało  się 1700 kim. Przy końcu roku zostało 
wykończone 450 kim. Budowa au to s tra t  daje z a ­
trudnienie 270.000 osobom . Całość ro b ó t  kosztow ać 
będzie  około 3,5 miljardów RM., bez włączania 
kosztów nabycia terenów  t. j. po 500.C00 RM. 
(od 1 kim. Budowa au tos trad  ma dać około  
270 miljonów RM. rocznie oszczędności na eksp lo ­
atacji s am o ch o d ó w  (zużycie paliwa, pneum atyki,  
rem onty).

Jeżeli  chodzi o sp raw ę  nastaw ienia psych icz­
nego  i p ropagandę ,  to sprawie tej poświęcić  nale­
żałoby specja lne studjum W każdym razie s tw ier­
dzić trzeba, że p ropaganda  motoryzacji p ro w a d z o ­
na jest równolegle przez wszvstkie czynniki adm i­
nistracji i organizacji społecznych, oraz przez firmy 
sprzedające sam ochody.

Produkcja sam ochodów  w Niemczech kształto-
wała się w ostatnich latach w sposób  następujący:

P rodukcja: 1933 r. 1934 r. 1935 r.

Wozy osobowe 92.610 147.330 201.438

P o d zia ł w edług litra żu : 1933 r. 1934 r. 1935 r.

do 1—1 litr. 28.90% 26.64% 25.85%
od 1.1—1.5 li tr . 42.26, 50.08, 42.64,
od 1.5—2 litr. 22.62, 17,42, 23.76,
od 2—3 litr. 3.63, 3.10, 4.71,
od 3—4 litr. l-84„ 2.17, 2.50,
ponad 4 litr. 0.75„ 0.59, 0.54,

W ozy przem ysłow e: 1933 r. 1934 r. 193b r.
13.222 27.325 41.496

w tem ciężarówki 12.404 25.684 38.851
au to b u sy 818 1.641 2.645

Razem 105832 174655 242934

Ciekawem jest zestawienie ilustrujące stan ta-
boru sam ochodow ego w ciągu trzech ostatnich lat.
Przedstawiał się on następująco:

1933 r. 1934 r. na / -V I1-35 r.

Wozy osobowe 580.987 674.523 809.727
Ciężarówki 174.169 191.715 214.260
Sam ochody specjalne (cią-
gówki, śm ieciarki i t. p.) 35.787 37.400 45.170

Razem 738.943 903638 1069157

W obecnej chwili przypada w Niemczech 
1 sam ochód  na 62 mieszkańców, podczas gdy w
1933 r. przypadał 1 sam ochód  na 82 m ieszkańców.

Na zakończenie podajem y zestawienie ilustru­
jące handel zagraniczny Niemiec w dziale sam ocho­
dow ym . \  / '

PilSTIOIE ZSpDY mŻYMEM 1Q3 
Bihljoteła F. I ,  „O h m ”
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1934 r. 1935 r.

Ilość w artość  w Ilość wartość w
1000 RM. 1000 RM.

1. Wozy osobowe 10.608 20.446 18.295 30.509
2. W ozy przem ysłow e

c iężarów ki 2.242 6.893 3.765 13.346
au tob usy 8 152 27 335

3. Podw ozia  do wozów
osobowych 386 835 1.336 2.710

ł ą c z n i e 13.244 28.326 23.423 46 900

(w 1933 r. ogółem  13.348 szt. wartości 27.586 000 RM.
1934 r. 1935 r.

I m p o r t Ilość w arto ść  w 
1000 RM. Ilość w artość  w 

1000 RM.

1. Wozy osobowe 2.936 6.202 3.251 £.591
2. Wozy przemysłowe:

ciężarówki 501 791 104 470
au tobusy 1 20 10 181

3. Podw ozia  do wozów
osobow ych 2.122 2.517 4.135 3.018

ł ą c z n i e  5.560 9.530 

W IA D O M O ŚCI Z ZA G RA N ICY

7.500 9.257

D alsza zw yżka  światowej produkcji że la za
i  stali. Światowa produkcja żelaza w yniosła  w sty­
czniu 1936 r. 6.763.000 tonn wobec 5 570.000 tonn  
z 1935 roku.

Produkcja stali w yniosła w styczniu r. b. 
8.908 000 tonn w obec 7.753.000 tonn  ze stycznia 
1935 roku.

Również i m iesiąc luty r. b. wykazuje zwyżkę 
w produkcji zarów no żelaza jak i stali, w porów na­
niu z m iesiącem  lutym ubiegłego roku. (T)

Rekordowa produkcja sta li szlachetnej w L.
S . A. Z danych fachowego am erykańsk iego  dzien­
nika „Iron A g e“ dow iadujem y się, że produkcja 
stali szlachetnej w Am eryce wynosiła w roku 1935 
67227 tonn, t. j. więcej o 54% niż w 1934 r., 
a w s tosunku do rekordow ego  1929 r., w którym 
produkcja  stali szlachetnej wyniosła 54949 tonn, 
w ykazuje  zwyżkę o 23%. (T)

Z a k a z  wywozu blachy z  Ameryki. Rząd S ta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej w Waszyn­
gtonie wydał zakaz wywozu blachy z Ameryki 
w czasie od 16 kwietnia do 1 lipca r. b.

Dotychczas największym odb iorcą  blachy a m e ­
rykańskiej była Japon ja .

Po 1 lipca r. b. wywóz blachy będzie mógł n a ­
stąpić za uprzedniem zezwoleniem  Ministra Spraw 
Zagranicznych. (T.)

Niemieckie parowozy dla Chin. W niemieckiej 
fabryce Henschel & Sohn A. G., Kassel zam ów ione 
zostało 8 parowozów dla Chekiang Kiangsi Railway. 
Parowozy te  powinny posiadać zestawienia osiow e 
1 — D — l i  będą przeznaczone do obsługiwania 
osobow ych i tow arow ych pociągów  na trasie Ju e l -  
h a n — Nanchang.

Firma pow yższa wykonała już w roku bieżącym 
8 podobnych  parow ozów  dla tej sam ej kolei. (T.)

Budowa nowych stalowni w Anglji. Firma 
J o h n  L ysagh t w N ew port  zdecydow ała się rozsze­
rzyć sw e zakłady przez w ybudow anie  dwuch wal­
cow ni osta tn iego  typu  do walcowania na zimno.

W alcow nie te będ ą  produkow ały wysokiego 
gatunku  blachę stalową, przeznaczoną na karoser- 
je sam ochodow e.

Zakłady, k tóre  za trudniają  obecnie 3000 ro b o ­
tn ików, przewidują znaczne zwiększenie ich ilości. (G)

C e n y  m e ła l i  na  rynku w arszaw skim .
Blacha m o s i ę ż n a .......................................... zł. 2.10—2.20
P rę ty  m o s i ę ż n e ................................................» 1.70—1.
D ruty  m o s i ę ż n e ................................................„ 1.60—1.
Blacha m i e d z i a n a .................................................. 2.20—2.30

P rę ty  m i e d z i a n e .......................................... „ 2.—
D ruty  m i e d z i a n e .......................................... „ 1.60 -1.65
B lacha a l u m i n j o w a ..................................... ....... ..5.30

no w o sreb rn a  1 4 % ...........................„ 3.60
Cyna B anka w  b l o k a c h ................................ „ 6.00—6.25
Ołów h u t n i c z y ................................................ „ 0.75
Nikiel w k u l k a c h .................................................. 6.20
Nikiel w k o s t k a c h ..................................... „ 6.50
Ałuminjum h u t n i c z e ..................................... „ 2.60
A n t y m o n .......................................................... „ 1.70

Budowa fabryki drutu i  kabli w Południowej 
Afryce. J ak  donoszą z Johannesburga ,  postanow iono 
w Transwalu w Vereeniging w ybudow ać fabrykę 
drutu i kabli.

Dla celu powyższego utworzone zostało nowe 
tow arzystw o „African Cables L td“ które rozporzą­
dza dużym kapitałem  zakładowym. (T)

Miedź s t a n d a r t  . . . 950
Ołów miękki . . . 401

5281
9656

Srebro za 1 kg. . 71

C e n y  m e ła li  w e d łu g  n o to w a ń  g ie łd y  londyńsk ie j 
w dn . 26.V.1936 r. w z ło tych  p o  kursie d n ia  za  ło n n ę  m ełr .

Ałuminjum . . . .  2608
A n t y m o n ..................... 1200
Cyna s ta n d a r t  . . . 5219
Cynk hu tn iczy  . . . 370
Miedź e lek tro l i tyczna  1055

J u ż  c z a s  p r z y s t ą p i ć

d o  o p r a c o w a n ia
s t o i s k a  n a  W y s t a w i e  P r z e m y s ł u  M e t a ­
l o w e g o  i E l e k t r o t e c h n i c z n e g o .

P r o j e k t y  i b u d o w ę  s t o i s k  n a  W M E L  
w y k o n u j e

AR-A RC H ITEK TU R A i REKLAMA
W ARSZAW A, ul. Łowicka 58 m. 5, łel. 8-68-96 

łel. 669-40, 995-43

Nasz projekt rozplanowania i ogólnej dekoracji 
"Wystawy otrzymał I nagrodę.
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